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Prenumerata mieijacowa: Prsy odbiorze w akapai yafl 1 w agenturach miej­

scowych miesięcznie 900 mir, przedpłata na poczcie z odnoszeniem 
do domn miesięcznie 9 » . ik —  pod opaskę w Polsce 1150 mk., do 
Niemiec i W. M. Gdańska 350 m' niem., do Francji 2,50 fro., do 
Anglji 0,5 shilling, do Stanów Zjednoczonych 25 cnnta. W razie 
nic jrze widziany cli wypadków jak strejki, przeszkody techniczne itd. 
prenumeratorzy nie mają prawa żądania ni' dostarczonych numerów 
lab z w rotn prenumeraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.
Dyrektor przy 1 mu je od godz. 10-tej do l I-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. II-tej do 12-te) w południe.

lUohnnek bieżący: Bank fu ń m , Grnftlsfo BanUwiłrtit H. ZeroBJi- Baniim Prwa* 
Sktienbank GdaAŝ  ' 6 mdritSl p. K- K. P. Grudziądz. -  Konto czek oz «: 
Gdańsk nr. 2980. Konto poostowe: Kasa Oszozędnoeoi Oddział 
w Poznaniu nr 201193 Miejsce płatności i wykonanie Grudziądz.

(GAZET£ PO BO RSKA ) W u w e f  o o i e d v ń r Z „  5 0  mk
Ogłoszenia: Wiersz wvsokoąoi milimetra w dz i a> «r i ^ i o e  ze no 

wyro na stronie 8-łamowej 50 mk., w dzta.e reklamowym na stronie -1 
S-iamowej przed tekstem 300 wśród Ukatu 350, za tekstem 250, dla 
zagranicy z wyjątkiem W. M.. Gdańska i Niemiec 200% nadwyżki w mar* 
kach polskich Inb ich wartości walutowej. Dla W M.. Gdańska: wiersz 
wysokości milimetra w dz ia l e  og ł oszeniowym na stronie ^fam . ł0 mk 
niem., w dz i a l e  r ak l amowym na stronie l 3-łam. przed teketens 
35 mk. niem., wśród, tekstu 45 mk. niem., za tekstem 30 mk. niem.. dla 
Niemiec 50% nadwyżki. Za tłomaczenie 20% — Odm5.*:. nie
przejmuje odpowiedzi ilnoscl za termin umieszczenia ogłoszenia 
Rachunki są płatne w dniach; po upływie tego terminu dolicza się 
5% ponad rtkonto bankowe.

Re&akcia Admir.ist-acja: 
G r o b lo w a  27/29. G R U D Z I Ą D Z ,  n i e d z i e l a ,  d n i a  1 2 - y o  l i s t o p a d a  1922 Telefon Nr. 6 0  i 61.

Dokończyć dzieła
Zwycięstwo nasze z ostatniej niedzieli nie winno uśpić wycofać stę. 

iaszej czujności, nie osłabić naszej energji.
Przeciwnie! Jutrzejsze wybory do Senatu wymagają sku- 

ien ’ a całej energii naszej.
Boć jakież widowisko widzimy pzed sobą- Otóż połą- 

;zyli się Niemcy, Żydzi i socjaliści z hetmana Kulersk»ego w i;
(osikami, by wspólnie głosować na senacką listę Naiodowej 

Partji Robcmiczej*
Panowie Szychowski, dr. Stetnborr { b y ły  minister Pe- 

płowski najwidoczniej blok ten akceptują, skoro milczą i  - - 
nie protestując —  nie wycofują swych nazwisk z  tego nie­
naturalnego i  przeciwnarodowego sojuszu!

Liczyliśm y się z niejednem, ale nie przypuszczaliśmy 

nigdy, by n* p* moc. Szychowski —  według ,,Głosu Robotnika" 
zasłużony w pracy narodowej przyjaciel robotnika —  posu; 

nąl się tak daleko, że dla przejścia swego mandatu stał się 
nie tylko mężem zaufania robotników z  pou N. P* R- ale i  

Niemców, Żydów i  socjalistów*
Nie wiemy, czy p. Szychowski zdaje sobie sprawę z kon­

sekwencji tego swego kroku. To atoli wiemy, że społeczeń­

stwo będzie umiało wyciągnąć wniosu wobec p. Szycho; 

jeskiego : jego towarzyszy do Senatu z 7 na Pomorzu.
Pan Szychowski 1 jego tow arzysze mają jeszcze czas

Jeszcze mają czas usunąć swe nazwiska z blo­
ku symbolizującego dalszą nietylko słabość Polski, ale jej uza­
leżnienie od wrogów Polski, od Niemców i  Żydów-

Czy uczynią to —  nie wiemy. Czekamy na ich Irrok 

wraz z calem społeczeństwem.

M y zaś jako bezwzględni pionierzy praworządności Pol­
ski i jej narodowej polityki spełnijmy nietylko swoj obowią; 
zek, ale naszą silą woli, naszą gorącą mtlością rozpalmy wszy 

stkic polskie serca na Pomorzu, by jutr-sęjszej niedzieli do­
kończyło się na Pomorzu dzieło zwycięstwa i  nietylko szian; 
dar 8 zatrzepotał radośnie nad ziemią pomorską, ale przed 

nim i Orzeł B iały wzniósł się wysoko nad prastarem Pomo­
rzem, świadcząc wobec wszystkich, że zakusy wrażych 

Niemców i  Żydów i skojarzonych z nimi zaślepionych synów 
Polski z pod znaku siódemki, dwójki (soc-) i  jedynki (witos.) 
rozbity się o zdecydowaną wolę polsko-tmrodówego i  polsko; 

katolickiego wału ludu polskiego*

Bo zwycięstwa w imię

8 - k i .
Precz ze 7 i  jej kandydatami mężami zaufania Niemców, 

Żydów i socjalistów*

n a  Law n Współpracy Anglji z Francja i Wajchami.
L o n d y n .  (PAT.) Havas.) Odbyła się tu przy u- 

wielkich tłumów uroczystość wprowadzenia na 
stanowisko nowego lord majora miasta, Na bankiecie, 
Który odbył się 10 btn. wieczrotm w  ratuszu, przema­
wiał Bonar Law, Który twierdzi, że dla utrzymania po­
koju miudzowną rzeczą jest współpraca sprzymierzo­

nych, a specjalnie z Francja, i Włochami, współpraca ta­
ka, jaKa istnieje obecnie w  Konstantynopolu. W  intere- 

. sie całego świata zdaniem Bonaba Lawa —■ leży od­
budowa Europy Środkowej, a co do interesów material­
nych, to odbudowa Niemiec byłaby również korzystną 
dla Francji jak i Anglji.

Poincare o sprawie odszkodowali.
P a r y ż *  tPabHavas)* Na czwartkowym posiedzeniu 

senatu, senator Huvert wystosował do rządu interpelację w 
sprawie prowadzenia skuteczniejszej polityki w spra­
w ie odszkodowań- Po mowie Huverta zabrał głos pre­
zydent ministrów Poincare, który oświadczył, że co się tyczy 
różnic w zapatrywaniach pomiędzy rząden, francuskim a 
angielskim, co zostało stwierdzone, że w sierpniu or. rząd 
francuski był gotów przedłożyć ogólny program dotyczący 
odszkodowań i długów międzysojuszniczych. W  dalszym cią­
gu omawiał Poincare swój program który przedstawił w tu;

tym br. i stwierdził, że program ten został przez Anglję od­
rzucony. N; stępnie poruszył Poincare sprawę konferencji w 
Brukseli, która będzie musiała stwierdzić, że  niemieckie do­
stawy węgla i  drzewa odbywają stę nieregularnie- Konie; 
rencja ta zbada również sprawę udziału sprzymierzonych w 
przemyśle niemieckim- W  razie niezaspokojenia żądań Fran­
cji nikt nie będzie mógł jej zmusić di zrezygnowaniu z przy­
sługujących jej praw, które będzie się starała wówczas sa; 
niedzielnie wykazać- Po mowie prezydenta Poincarego se­
nat uchwali! porządek dzienny, wyrażający rządowi zaufanie-

P* Ponikowski nie wchodzi do Sejmu*
V/ a r s z a w a. (Pai.) „Przegląd W ieczorny" dónosi, że 

wiadomość o przejściu do Sejmu Ponikowskiego w  Swięcia- 

pach jest nieprawdziwa.

Dodatek drożyzniany dla urzędników* 

W a r s z a w a *  (Pat.) Ministerstwo Skarbu, biorąc pod 

tiwagę wzrost drożyzny, zamierza wypłacić urzędnikom pań­
stwowym w listopadzie jednorazowy dodatek drożyzniany w 
wysokości 15 procent całkowitego upsażenta w dniu I paź; 

(biernika

O uieprawidłwosci wyborcze w Woj Nowogródzkiem* 
W a r s z a w a .  (Pat.) Ministerstwo Spraw Wewnętrz­

nych komunikuje': W  związku z otrzymaniem wiadomości o 
szeregu nieprawidłowości, dokonanych przy akcie wybor­

czym w okręgu ar, 61 w województwie wowogródzkiein, mt; 
nister spraw wewn, w porozumieniu z gcnralnym komisarzem 
wyborczym spowodował wyjazd na miejsce specjalnej komi­

sji- Komisja powyższa, w skład której wtszli inspektorzy 
administracyjni p- Stanisław Twardo i p* Włodzimierz Unie- 
.Wosz udali się do Nowogrodka w dniu 10 bm- celem przepro; 
wadzenia odnośnych badań*

Proces Fedaą,

L w ó w ,  (Pa i.) W dalszym ciągu rozprawy przeciwko 

Fedakowi odczytano rozmaite akta i  dokumenty, O godzinie 
15 (odroczono rozorawe do soboty godziny 9 rano. f  sobotę

nastąpi —  zdaje się — zamknięcie postępowania dowodowego, 
a w poniedziałek spodziewają się przemówień prokuratora t 
obrońców*

Zwycięstwo republikanów w  Ameryce.

W a s z y n g t o n ,  (PAT.-Havas). W  skład izby re­
prezentantów wejdzie 225 republikanów: 207 demokra­
tów, 1 socjalista, 1 członek partu pracy i 1 niezależny. 
Przypuszczalnym wynikiem wyborów będzie wprowa­
dzenie poprawki do ustawy o prohibicji, która to po­
prawka będzie dopuszczała sprzedaż wszelkiego rodza­
ju piwa i lekkich win.

W  senacie republikanie liczyć beda 53 członków, 
demokraci 42.

Nadużycia wobec mniejszości narodowych na Litwie.

K r ó l e w i e c .  /Pat.) Tutejsze dziennilri donoszą z Ko; 
wna, że były prezydent ropubhki 'itewskiej Smetana wystą­
pił z ostrą krytyką postępowania rządu litewskiego przy 
przeprowadzeniu wyborów, a zwłaszcza iego praktyki w sto­
sunku do mniejszości narodowych. Litwa — oświadczył 

Smetana —  trac przez to postępowante rządu zaufanie zagra; 
nicy, z drugiej strony nie ma prawa domagać się od Polski ży­
czliwego traktowania Litwinów, zamieszkałych w Polsce, a 
równocześnie traci. Litwa sympatję w Kłajpedzie- Pisnia li­

tewskie, które oświadczyły stę zaprotestować przeciwko temu 
postępowaniu rządu, zostały ukarane .wygoiriemi gi.ywnaoh

„ N o w y  Ś w i a t ‘ ‘
fle&t&uracja - Cukiernia i Kawiarnia

Po gruntów nem odnowieniu zostanib w e  w torek, 
dnie .4 im , ponownie otwartą

WjfAwinfaia Polska łCadmii,
Wyborowe w>aa i likiery, nadzwyczajny wybór smacz­
nych zimnych przekąsek

Cotitiennie Koncert Artystyczny
O każdej porze dnia świeże ciasta i wszelkie wyroby 
cukiernicze w wielkim .nyborze. Przyjmuje się zamó­
wienia na torty, ciasta i loay do domów prj wtnych.

C e n y  bardzo przestępne
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Dla stałych abonen­
tów znaczna zniżka. Lokal dobrze ogrzany usługa szybka. 
Już od godz. 7% rano wyeaje s e śniadania. Dla To­
warzystw na życzenie osobna salr

Niedziele i czwartki Haki
Szanowną P. T. Publiczność zaprasza
4284 Z a rz ą d

Święto francuskie.
Dziś święci uroczysne Francja 4-tą rocznicę zwy* 

dęskiego zakończenia wojny.
Polska i naród polski biorą w  mem żyw y  udział, 

pomnąc, że wysiłek Francji przyczynił się w  poważnej 

mierze do wyzwolenia i zjednoczenia naszej Ojczyzny,

W  braterstwie uczuć ślemy na dzień dzisiejszy po- 

zórowieme narodowi francuskiemu i pięknej Francji, 

przodownicy kulany światowej i szermierce narodo­

wych ideałów.

Odezwa do rolników.
Zarząd Gl* Chrzęść. Narodowego Stroantctwa Kołu- prosi 

nas o zamieszczenie niniejszego komunikatu- v

Wyborg do Sejmu wypadły dla Bloku Narodowego 

nader korzystnie. Czekają nas jeszcze wybory óo Se­

natu, należy wytężyć wszystkich sił, by te wypadły je; 

szcze korzystniej. Pamiętajmy, że wynik w y  bo, ów do 

Senatu zadecyduje o tem, kto będzie prezydentem Rze­

czypospolitej- W zywam y * ięc wszystkich członków 

naszej organizacji by nie ustawali w pracy przedwy­
borczej, by wytężyli wszystkie siły celem zapewnienia 

zwycięstwa stronnictwom narodowym przy wyborach 

do. Senatu.

Za Gł. Zarząd Chrzęść. Naród- Stronnictwa Roi- 

(— ) J a n . K o c z o r o w s k i ,

Gdańsk, 11.11. (Tel. wł Mrfr. poi. 50,50- 
51,00 d o la ry  S t .Z j .  8100 -8300

sekretariat Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
istnieje w G r u d z i ą d z u  przy ulicy Q r o b l c w e j  31.
Otwarty Jest od 8— 1 i od 3—6.

Tam interesenci otr ymać mogą wszelkie Informacje i 
porady w sprawach zawodowych Itd. Kierownikiem jest p- 
Jan Nowak* Telefon 713.

I
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Polska czy Judeopolonia?
Na temat ten mówił wczoraj ma zebraniu Chrzęść. 

Związku Jedności Narodowej, odbytem w  „Tufołl". kan­
dydat do Senatu, p. prof. Pchiraan z Wejherowa, pory­
wając za sobą pi zekony wującemi swemi wywodami i 
niezwykłą swadą oratorską bardzo licznie zebraną pu­
bliczność. Zebraniu przewodniczy* prezes kola miejsco- 
weog Chrzęść. Nar. Stron. Pracy red. Chmielewski, któ­
ry  na wstępie wskazał na omawianą już w  piśmie na- 
szem odezwę Niemców na Pomorzu, w z y w a ją c ą  do 
głosowania na siódemkę. Zebrani przyjęli to d*o wia­
domości z największem oburzeniem i jednomyślnie przy- 
klasnęli wyrażonemu życzeniu, ażeby teraz wreszcie o- 
czy  otworzyły się wszystkim zbałamuconym, gdyż to, 
vQ Niemcy zalecają Polakom jako dobre, może być tyl­
ko zgubą dla Polski. —  Na sekretarza powołał przewod­
niczący p. Kubiaka, na ławników zaś pp. Korzeniewskie­
go Waci., Tkaczyka, Lewandowskiego.

Zabra' następnie glos, powitany gorącem? oklaska­
mi, dzielny szermierz sprawy naszej na Koszubach, p. 
prof. M t i H  rozpoczynając referat swój półtorago­
dzinny od słów: „Stat Crux, dum voIvitur orbis" — 
„Stoi Krzyż, podczas gdy przewraca s’ę i zmienia świat" 
W ykazawszy na wstępie, że po wojnie światowej, któ­
ra była wtórą wojną w  historji z całą nacią niemiecka 
(po pierwszej w  r. 1410, którą wiodła Polska z krzyżact- 

• wem, poprzednikiem dzisiejszego prusactwa), wojną z 
pruskim porządkiem w polityce międzynarodowej z pru­
skim militaryzmem, z pruską metodą życia publicznego, 
z pruskim judaizmem, —  rozpoczęła się wojna duchowa 
z obrońcu prusactwa, z judaizmem, z nakazu którego 
Anglja, Lloyd George, osłania prusactwo, tak; że pobite 
przez koa cje, istnieje nadal ujzbrojone od stóp do głów, 
gotowe nanowo rzucić się na sąsiadów, przedewszyst- 
kiem na Polskę, z powodu braku której w  gruncie rzeczy 
wybuchła wojna światowa, jako powtórne po wojnach 
napoleońskich wstrz? śnienia europejskie,

Żydosty o całego świata stało w  wojnie światowej 
po stronie prusactwa. Zdawało się, że po rozgromię' 
Niemiec nastąpi koniec prusactwa, a z n:m koniec mi- 
litaryzinu, że skutkiem tego rozpadnie się hegemonia ju­
daizmu, a w  następstwie upadku panowania żydostwa 
upadnie także marxowsld — żydowski socjalizm. Zda­
wało się, że po pokonaniu żydostwa i socjalizmu, pru- 
sactwa i militaryzmu (sa to Dowiem cztery ogniwa jed­
nego łańcucha, uniemożliwiającego zwycięstwo uczci­
wości i wolności) —  ludzkość odetchnie od zmory woj­
ny, ud zbrojnego pokoju, od krętactw dyplomacji. Zda­
wało się, że ludzkość zacznie pracować spokojnie, ma- 
iąc już dość skutków tego urzędowania, że człowiek 
był człowiekowi wilkiem, a nie bratem, druhem serde­
cznym, —  że miejsce doktryny walki klas i innych te­
orii żydowsko-marxowskich, umiejących tylko szczuć 
człowieka na człowieka, jak psa na psa, zajmie łączenie 
się wszystkich ludzi ku rozumnej, wzajemnej pomocy, 
opartej na miłości bliźnego.

W brew zdrowemu rozsądkowi w pokoju w ti Sal­
skim zostawiono z nakazu żydostwa państwo pruskie 
na czele Niemiec, udzielając prusactwu eągłych ulg i u-

stępstw —  gdy tymcza-em, zamiast stworzyć potężne 
państwo polskie, wysilano się, by nas zewnątrz okale­
czyć, a wewnątrz skłócić. Potężna Polska stanowiłaby 
ostateczną konsekwencję klęski Prus. Osią polityki 
wiernego służki żydostwa, Lloyd George'a, było pod­
kopywanie zawsze i wszędzie Polski.

Ukryta ręka wroga ludzkości —  żyda — pokiero- 
wak; wszystkiem tak, że ani jednej z poltycznych kwe- 
stji nie załatwiono należycie i zasadniczo —  spaczono 
główną zasadę samostanowienia narodów,, aby Polsce 
nl e oddać całego Śląska, Warmji i Mazur Postarano 
się o to, żeby zostawić materjał do przyszłych wojen, 
aby rany się nie zagóiły, stworzono wszędzie, a szcze­
gólnie w  Polsce, fermenty. Dopuszczono do sojuszu 
niemiecko-bolszewickiego w  Rapallo, który przede- 
wszystkiem ma na celu zgniecienie Polski. Bo wojny 
nie wygrała koalicja, a mocarstwo anonimowe, państwp 
bezimienne —  judaizm., który dąży do tego, aby istnia­
ła Polska żydowska, Judeo-Polonja, —  albo by nie 
istn/ała wcale. Żydzi stanowią nierozerwalną cząstkę 
memiecko-pruskięj „kultury", najskuteczniejszą pomoc 
w  „Drang nach Osten" w  parciu na wscnód, najlepszą 
rękojmię zapanowania germanizmu nad Polską.

Żydzi stoją wiernie po stronie Pius, gdyż Prusy to 
ojczyzna m litaryzmu, a żydzi militaryznowi zawdzię­
czają swe panowanie nad Europą, gdyż ze zbrojeń i wo­
jen ciągną największe zyski, w  wszystkich komisjach 
wojennych, począwszy od asenterunkowej, a skończyw­
szy na wszelakich dostawowych i intendanturach, wszę­
dzie siedzą przeważnie oni. Militaryzm jest najświetniej­
szym dla żydów interesem, gdyby on zniknął, ubyłoby 
żydom źródło bogactw i zabrakłooy im podstawy do e- 
konomicznego panowania nad światem, które jest po­
mostem do politycznego panowania, a najprostszą drogą 
do ruiny cywilizacji chrześcijańskiej

Prelegent wykazał w dalszych wywodach, opar­
tych na przekonywujących przesłankach, że w  Polsce 
naszej wyraźnie wydatnia się dążenie żydostwa do opa­
nowania nas z r o b i e n i a  z P o l s k i  Judeo- 
Potlonji. Żydzi mają wszędzie swoich, to też dają sobie 
raaę w  tern dążeniu. Ponieważ program ten może być 
wykonany tylko w  Polsce słabej państwowo i społecz­
nie, nie dają Polsce odetchnąć od propagandy przewro­
towej, od strejków, agitacji niby to antymilitarystycznej, 
ale tylko celem rozbrojenia Polski, aby była wydaną na 
łup Prus-Nlemiec i Bolszewji.

Żyjemy więc w  epoce walki na ćm;erć i życie ży­
dostwa z chrześcijaństwem. Polska ma nietylko zasz­
czyt należeć w  tej walce do obozu chrześcijańskiego 
ale zajmuje w  nim jedną z najważnieszych placówek. 
Pokonanie Polski pociągnęłoby za sobą przełamanie 
frontu chrześcijańskiego, a tern samem zwycęstwo 
frontu judaistycznego. Dziś bardziej niż kiedy­
kolwiek jesteśmy przedmurzem chrześcijaństwa.

Jeżeli spełnić chcemy swe posłannictwo, zaszczytne 
zadanie, musimy stać się silnymi społecznie i kulturalnie. 
Starajmy się więc l )  jaknajprędzej odrobić to, co bez na­
szej Winy zostało zaniedbane w  dziedzinie kultury u-

Telegrainy,
Konferencja w spiawte plac na śląskn.

K a t o w i c e .  (Pat.) W  związku z uchwałą powziętą 
na zgromadzeniu związku pracodawców Województwa Ślą* 
skiego na 11 brn. zwołano konferencję interesowanych kół 

celem powzięcia uchwały co do wysokości płac dostosowań*^ 
do obecnej „ytuacji ekonomicznej.

Sprawa Bliskiego Wschodu*

P a i y  ż . (Pat-Havas). Według doniesień Havasa z Kom 
stantynopola, Riffet-pasza w toku rozmowy z generałami 

państw sprzymierzonych wyraził nadzieję, że uda się znaleść 

modus vtvendi. Według oświadczenia Riffeta=baszy położe­
nie nieco się poprawiło, wobec czego w kołach dyolomatycz- 
nych sądzą, że dojdzie do porozumienia-

K o n s t a n t y n o p o l .  (Pat-Havas). 10 listopada przy* 
szlo do zajścia mtęuzy policją turecką a żołnierzami angiel­

skimi, w czasie którego jednego żołnierza angielskiego za­
bito-

P a r y ż .  (Pat-Havas). Według doniesień Hayasa z Zo­
fii, rząd bułgarski zwrócił się do mocarstw sprzymierzonych 

o dopuszczenie go do ogólnych rokowań z Turcja, a nie tylky 
w sprawie cieśnin morskich.

W yjazd komisji reparacyjnej z Berlina-

B e r l i n -  (Pat-) Pisma donoszą, że wczoraj w południ© 

komisja roparacyjna odjechała do Paryża.

mysłowej, zwłaszcza wśród ludu wieskiego, 2) utrzymać 
nadal wbrew zakusom prądów wywrotowych społe­
czną zgodę, jedność i miłość, 3) starajmy s ię  o iaknaj- 
więcej szkół zawodowych dla rozumnego użycia bo­
gactw przyrody, o zapewnienie sobie dobrobytu za po­
mocą stworzenia handlu j j  przemysłu. 5) starajmy się 
wysoko postu wić oświatę powszechną, a w  chwiii o- 
flecnej stańmy wszyscy do urny wyborczej i oadaimy 
głos na tych, co znając wrogów Kościoła, chrześcijań­
stwa i Ojczyzny, potrafią z nimi walczyć i zwyciężyć. 
Pracujmy w  zgodzie i miłości, gdyż w  niezgodzie stać 
byśmy się musieli łupem najstraszniejszego wroga 
chrześcijaństwa, żydostwa.

Każdy bez wyjątku niechaj przyczynia się w  swo- 
jem kółku ao rozpowszechnienia tych pokładów, a gdy 
ogół przejmie się nimi, wówczas Polska będzie potężny 
Skoro radziliśmy sobie w n’ewoli i odżydzić potrafili­
śmy całe dzielnice, to tern bardziej powinniśmy dać so­
bie radę dzisiaj. Kierujemy się myślą zdrową, a nie 
ulegajmy podszeptom wrogim duchowi polskiemu, 
chrześcijańskiemu. Gdy ciucha zatruć nie pozwolimy, to 
zwyciężymy.

Gdy mówca zakończył, że ire pozwolimy zatruć 
ducha, żywiołowo zabrzmiai śpiew: ,Nie rzudm ziemi"

Prze wodmczący, dziękując mówcy, zakończy! ze­
branie apelem, ażeby wszyscy przyczynili się do ukoro­
nowana zwycięstwa z niedzieli poprzedniej zwycięst­
wem w  wyborach medzielnych do Senatu, a po wybo­
rach nie zasypiali w bezczynności, lecz czynnym udzia­
łem w życiu organizacyjnym, polityczno-społecznem, 
przygotowali jutrzejsze zwycięstwo na całe ling.

List z Paryża.
(O d  s p e c j a l n e g o  k o r e s p o n d e n t a  

G ł o s u  P o m o r s k i e g o . )

Przyszłość Rośli bolszewickiej.

Podróż p. Hei riota do Rosji. —  Zarobek robotnika rosyj­
skiego. —  Sposób wypłacania pensji. — „Ubezpiecze­
nia" społeczne. - -  Koszty produkcji w fabrykach sowiec­

kich. —  Nep. —  Czy *o co pomoże?

Przywódca partii radykalnych socjalistów francus­
kich, p. Edward Herriot, powrócił niedawno z Rosji. 
Celem jego podróży było, jak utrzymuje, dokładne za­
poznanie się ze stosunkami panującymi w  Rosji so­
wieckiej.

P. Herriot należy do partji, kokietującej socjaL tów i 
żyw o pretendującej do miana socjalistów umiarkowa­
nych, to tez przyjęto go w  Rosji a bras ouverts (z ot- 
wartemi rękoma w  tern zapewne przekonaniu, że ten 
zapalający się polityki zechce na wszystko, co się w Ro­
sji dzieje, patrzeć tylko przez różowe szkła.

I rzeczywiście sprawozdanie Herriota jest próbą u- 
sprawiedliwienia sowietów, tern osobliwsza, że wygła­
szaną jest ala opinii francuskiej, która zupełnie inaczej o 
tern sądzi

W  najwyższym . stopniu przesadne i optymistyczne 
to sprawozdanie zawiera jednak tak obciążający ma­
terjał, że niepodobna zeń nie zrobić użytku, tembardziej, 
że zebrany został przez bardzo a bardzo pobłażliwie 
dla bolszewików usposobionego człowieka.

Pdjgtewszystkiem więc w  Rosji panują okropne 
stosuffl|rcbotnicze. W  państwie dyktatury jroletarja- 
tu, weaług słów prezesa Sownarchoza, p. Bogdanowa, 
robotnik rosyjski reprezentuje zaledwie %  siły przed­
wojennej, Place jego są niższe od tych, co były nrzed 
wojną. W  -przemyśle metalowym są niższe, niż we 
włóknistym, gdyż ten produkuje dla oaństwa. które nią 
może dostatecznie wynagrodzić swoich robotników. 
Powinniśmy powiększyć płace —  konkluduje —  ale nie 
mamy z czego."

A le pie kopiec na tern, miljony, które robotnik otrzy­

muje, a które posiadają mniejszą siłę nabywczą, niż tę 
parę rubli, które dostawał przed wojną, są tylko na pa­
pierze. Uto, co bowiem zakomunikował Herriotowi p. 
Basset, Francuz, administrator wielk ego (oczywiś _ c 
ongiś) Towarzystwa Perkun: „Robotnicy moich zakła­
dów nie otrzymali pensji od stycznia."

Związki zawodowe stały się jakmś organem roz­
dzielania kartek lub deputatów, albowem robotników 
przyjmują giełdy pracy, a niema ooowiązku, a nawet i 
zwyczaju, zawierania z robotnkami umów zbiorowych.

W  razie bezrobocia na fabryce, a raczej zastoju, co 
nawiasem mówiąc, jest starem zjawiskiem n afabrykach 
sowieckich, przez dwa tygodnie robotnicy otrzymują 
% swego zarobku, a potem, jeżeli zastój przedłuża s'ę, 
zostają wyrzuceni na bruk. 0  żadnych ubezpieczeniach 
w  takich razach niema mowy w  państwie z socjalizowa­
nej gospodarki, gdzie niezasłużonych cierpień być nie 
powinno.

Na papierze istnieje dekret, wzbraniający dzieciom 
drobnym pracować ale w  rzeczy wistości, jak sfę o tern 
przekonał p. Herriot przy zwiedzaniu fabryki włókien­
niczej, w  fabrykach pracuje mnóstwo dzieci.

Nadto przemysł jest w  stanie najwyższego upadku. 
Olbrzymie fabryki putiłowske, kióre dawały przed 
womą zatrudnienie 35 000 ludzi, dziś zaledwie zatrud­
niają 2500. Ażeby uruchomić często jakieś warsztaty, 
rujnuje się dwa lub trzy podobne. Przemysł zresztą nie 
może nie upadać przy systenfe państwowego so „LHzmu. 
W  fabrykach sowieckich cukierki kosztują po jOJOOOOO 
pud, gdy tymczasem takież cukieiki. wyprodukowane 
w  małych prywatnych fabryczkach, kosztują zaledwie 
po 32 miliony. Sprzedawać cukierki nie wolno drożej 
jak po 50000000 rs., to też fabryki rządowe ngdy nie 
będą mogły podnieść robotnikom ich marnych zarob­
ków.

W  innej znowu faoryce włókienniczej, ta sama ilość 
robotników ,która przed woiną wykonywała • 5 Ouu szt., 
dziś wykonuje zaledwie bOOO. W  „Dynamo", fabryce 
maszyn elektrycznych, na 500 robotników jest 300 pra­
cowników, a czyż taki system produkcji może nie do­
prowadzić do bankructwa?

Tak więc z faktów, przytoczonych przez Herriota, i

z jego rozmów z dygnitarzami sowieck mi wypływa, że 
nadwyraz ciężka jest sytuacja obecna klasy robotniczej 
w  Rosji, a beznadziejna przyszłość. Państwo dyktatu­
ry proletariatu nietylko że nie rozwiązało kwestji robot­
niczej, —  ale stan mas robotniczych uczyniło strasznym
i beznadziejnym.

Sowiety zaczęły nawracać z drogi — nie na tyle 
jednak, ażeby dla trzeźwo myślącego człowieka państ­
wo sowieckie, mniej może zawrotnie, nic staczało się 
do przepaści.

Przywrócono drobną własność, ale nie p rzyw róc i 
no własności- średn ej ani większej, a czyż może być w  
praktyce między niemi lozgramczenie? Zaproszono ka­
pitalistów, by ci lokowali swoje kapitały w  przedsię­
biorstwach rosyisk ch, ale . . . pod warunkiem, że będą 
to przedsiębiorstwa mieszane, przy udziale sowietów S 
pod ich przewodnictwem.

Tego rodzaju warunki nie mogły Zachęcająco 
działać na kapitaistów, tembardziet że w Rosji wciąż 
panuje atmosfera bezprawia, sądy są tylko jakąś par; - 
dją, a ustrój jest dyktaturą etycznie bardzo niepewnych 
jeanostek.

To też jedynym dotychczas sukce­
sem NEPA (Nacjom tłzacji, Eksploatacji, Produkcji) jest 
czarna giełda, legalnie funkcjonująca u Moskwie, oży­
wiony handel starzyzną, kontrabandą i . . , ameryKań- 
skimi towarami, no i drożyzna, której miarą może słu­
żyć cena kila cukru —  20 franków.

Przyszłość Rosji pod rządami -owietów jest czar­
na. Łudzi się więc Herriot, obiecując sobie po stosun­
kach z bolszewikami korzyści dla Francji i uznania dla 
nartji, która pierwsza przyczyniła się do nawiazania 
stosunków.

Przyszłość Rosji nic nie w róży dobrego, stwierdziły 
to już wszystkie misje, stwierdzi to z pewnością i misja 
francuska, skoro się uda na miejsce Wówczas się do­
piero okaże, jak niebezpieczną jest rzeczą wadliwie i 
tendencyjnie nastrajać opinię publiczną.

S t e f a n  W l o s z c z e w s k l
P, a r y  ż, 5 Estopada.
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O dzie li na poniedziałek tłoczyli się w  przedpokojach 
redakcyjnych, na schodach, w  podwórzach, w  oczeki-

Listy Warszawskie.
(O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

8 listopada 1922 roku.

Przeżyliśmy w Warszawie trzy dni wysokiego na­
pięcia nerwowego. Serce nasze zawisło na sznurze te­
lefonicznym, który przynosił nam nieustannie wiadomo­
ści z kraju o wyniku wyborów. Przez mózg nasz przę­
d ły  setki wrażeń, które dopiero dziś możemy pochwy­
cie w  ich kolejności i zdać z nich sprawę sobie i innym.

Warszawianin kocha nadewszystko —  Warszawę, 
i  rudno też przedstawić, z jakimi wybuchami radości 
lub przygnębienia przyjmował wieści, że ulica Piękna 
głosowała za tą listą, a Chłodna za inną. Do ponie­
działku wieczorem obliczenia nie były jeszcze obliczo­
ne i wskutek tego Warszawa poprostu trzęsła się z nie­
pokoju o los swych list przez całe dwadzieściacztery go­
dziny. Widziałem setki ludzi, którzy przez całą noc z
tedrfett ............................ ...........
sdSkcyj _

Vaniu na rezultaty wyborów.

Przyniosły one dla stolicy ’ szereg niespodzianek, 
Pierwsza —  to program list centrowych. Nikt nie przy­
puszczał, że agitacja przywódców tych grup, prowa­
dzona z takim rozmachem i pewnością siebie, da tak 
komiczne wyniki. Nikt nie przypuszczał, żeby dziesiątka 
1 dwunastka nie wzięły przyhamniej po jednym man­
dacie. Kartkami tych list Warszawa była zasypana for­
malnie w  dniu wyborów, a w sobotę ulice były zatło­
czone korowodami najmitów, noszących reklamy tych 
hst. Na murach jedna kolo drugiej sąsiadowały odez­
w y  10 i 12, wzywające do głosowania hasłami skradzio- 
nemi Blokowi Narodowemu. Jeżeli wziąć pod uwagę, 
te  socjaliści oblepili stolicę plakarami, nawołującymi do 
głosowania na ósemkę lokatorów, którzy chcą być w y ­
rzuceni na bruk, oraz żydów, którym fałszywie w  imie­
niu Bloku Narodowego obiecywali zaspokojenie wszyst­
kich ich pragnień, to można mieć wyobrażenie, z jaką 
obawą żyw ioły narodowe patrzyły w  najbliższą przy­
szłość.

Okazało się już w  poniedziałek, że były one nie­
słuszne. Polska Warszawa wypowiedziała jasno i w y­
raźnie swą wolę. Twardy jej wyrok brzmiał: „Precz z 
obłudą, kompromisem, listy centrowe —  do kosza.“

W  ten sposób upadł sromotnie w  Warszawie Pan 
Ponikowski, czołowy kandydat Centrum i p. Bukowiec­
ki ,sztandarowa osobistość Unji.

Odegrali oni mimo woli jak przypuzczać należy, rolę 
złowrogą. Zbałamucili 23 000 inteligentów polskich i w  
ten sposób pozbawili obóz narodowy jednego mandatu, 
Przysporzyli zaś 1 mandat więcej żydom. Znany agitator 
żydowski, p. Nojach-Pryłucki, który jeszcze przed czte­
rema laty był cudzoziemcem w  Polsce i z tego powo­
du został pozbawiony prawa wyborczego w  roku 1919, 
reżyser rzekomych pogromów żydowskich w  Polsce, 
w  Prasie Amerykańskiej, zotał wybrany na przedsta­
wiciela Stolicy Polski dzięki głosom centrowymi polskim.

W  każdym bądź razie żyw ioły chrześcijańsko-naro- 
dowe, mimo, że mogły zdobyć i ośmy mandat w  Stolicy 
osiągnęły zwycięstwo, albowiem wzięły 50 proc. man­
datów' przy 42 proc. •wyborców żydów i silnej konku­
rencji socjalistów oraz komunistów, z których pierwsi 
otrzymali trzy mandaty, komuniści zaś jeden.

To, że na listę bolszewicką padło 26 000 głosów, 
Powinno zaniepokóić oprócz socjalistów także i wszyst­
kich, którym chodzi o ład i spokój w  kraju. Prawda, że 
głosowali na nią przeważnie żydzi, jak wynika ze szcze­
gółowego obliczenia głosów, które padły na dwie listy 
żydowskie 16 i 20, na które w  przygniatającej większo­
ści żydzi oddali swe kartki. Ale obliczenie to dopro­
wadza jednocześenie do drugiego smutnego wniosku, a 
mianowicie do tego, że żydzi stają się powoli decydują­
cym czynnikiem w  walce wewnętrznej stronnictw pol­
skich.

Faktem jest,, że żydzi głosowali za dwójką i zdobyli 
dla niej o jeden mandat więcej an żeli siła organizacyjna 
socjalistów pozwalała im spodziewać się tego. Jasno to 
wynika z obliczenia dokonanego dzisiaj przeż „Rzecz­
pospolitą.*' Dowodzi to Wielkiej zręczności żydów, któ­
rzy nie chcą narazić ściągać na siebie oczu całego spo­
łeczeństwa polskiego i w ywoływać obronnej reakcji 
wszystkich polskich stronnictw przeciwko sobie. Przez 
ograniczenia swych apetytów i ofiarowanie części swych 
głosów socjalistom, zaasekurowali się przynajmniej z  tej 
strony.

Warszawa przeżuwa te gorzkie myśli od kilku dni i 
przejęta jest głęboką troską. Co będzie dalej? Z Kre­
sów nadchodzą już wiadomości, że Blok mniejszości na­
rodowy, mimo gorącego z nim flirtu na tamtym gruncie 
Stronnictw belwedersklch i władz administracyjnych, 
zw yc :ęża wszędzie. Na marne poszły setki milionów 
pieniędzy skarbowych i tajnych dyspozycyjnych p. Na­
czelnika Państwa oraz Oddziału II M. S. Wojskowych. 
Lista, naczelnikowska (22) przegrywa na Kresach tak, 
jak 10 w Kongresówce i Małopolsce. Przeciwko milio­
nom stanęły miljardy marek dostarczonych żydom z ca­
łego świata. Blok Mniejszości Narodowych, według n:e- 
pewnych zresztą obliczeń, może otrzymać do Sejmu 90, 
do 100 mandatów. Zgroza podnosi włosy na głowie. 
W ięc żydzi, nlemcy i rusini mogą decydować o wybo­
rze prezydenta Rzeczypospolitej, Marszałka Senatu i 
Sejmu, oraz o innych doniosłych sprawach państwo­
wych?

Na szczęście dochodzą wieści, że zwycięstwo mniej­
szości narodowych, które najbardziej niefrasobliwych o 
normalny rozwój życia parlamentarnego i państwowego 
musi postawić na nogi, n;e było zgodne z prawem. 
Stwierdzono liczne wypadki przekupstwa ciemnej lud­
ności kresowej, terroru i fałszerstw wyborczych. W

W niedzielę  jaey
na

Pierwsze dni rewolucji w Niemczech.
(Z okazji czwartej rocznicy wybuchu rewolucji w  Berlinie).

Pomnę jak dziś- W  kołach parlamentarnych, w kolach 
posłów sejmowych, zwłas -cza w obozte nacjonalistów, zapas 
nowaio dziwne przygnębienie- Posłowie lewicy gromadzili 
się coraz częściej w kuluarach i rozprawiali gorączkowo nad 
rozgrywającemi się na froncie wydarzeniami- Posłów poi* 
skich było niewielu, gdyż obradowały wówczas tylko komisje- 
Był wszakże w  Berlinie' poseł Korfanty, ori, który wysyłał 
szczegółowe z piszącym te słowa (pisze L. P- Przybyszewski 
„Gaz- Gdańskiej") do Poznania informacje, który prawie dzień 
w dzień słał do kadżej zbliżonej nam duchowo redakcji poi* 
skiej słowa otuchy, słowa zapewnień, że dziś, jutro, pojutrze 
wszystko runie, że wszystko zawali sie. I „Kurjer Poznań* 
ski“  i „Dziennik Poznański" i /Dziennik Kujawski", redago* 
wany wówczas przez p. Poszwiushiego — wiedziały dokła* 
dnie, że wszystkie manifestacyjne zapewnienia i przymusowe 
komunikaty o odwrocie armji niemieckiej tylko ze względów 
taktycznych i strategicznych, — to na efekt obliczony bluff, 
wiedzieli, że marynarka już się buntuje, że marynarze nic* 
ndeccy ,,zarażeni" zostali hasłami, rzuconemi przez młodego 
oficera marynarki Paasche, uwięzionego za propagandę re* 
wolncyjną — syna ówczesnego wicemarszałka parlamentu 
niemieckiego, starego, na wskroś monarchistycznego .radcy 
Paasche, który do Wilhelma wyrzekł pamiętne słowa: „Mas 
jestat, ich liabe keinen Sohn rr.ehr"! Pd buncie marynarzy na* 
stępowały bunty na froncie- Buntowały się różne pułki, bun­
towała się piechota, artyleria, kawaleria i coraz wyraźniej, 
coraz głośnie! dochodził do Berlina odgłos trzymanych w ta* 
jemnicy faktów —  między lud-

Dnia 8 listopada wieczorem . w  przeddzień rewolucji 
niemieckiej —  ulicami Berlina ciągnęły od strony Balickiej 
bramy długie szeregi artylerii, a szeregom tym towarzyszyły 
olbrzymie tłumy. Wiedziano już, że nie wyruszają na iront, 
lecz mają zająć pozycje wkoło miasta, że mają obstawić dwór* 
ce, obstawić Itnje kolejowe i stanąć wzdłuż szos i  d róg.--

Wśród wyruszającego wojska zapanował już duch nieu* 
fności i  niesubordynacji. Czuć było, że ferment ogarnął już 
i pułki berlińskie, że coś w nich się załamuje, coś się psuje, 
Między ludem a wojskiem nawiązany został dziwnym sposo­
bem jakiś kontakt nastąpiła przedziwna harmonia t zgranie 
się pojęć. I tu i tam mówiono wprawdzie szeptem jessesó, 
ale wyraźnie, że dzień następny pędzie dniem święta rewolu* 
cyjnego. Trudno było w to uwierzyć. Coś podobnego mogło 
wydarzyć się w Rosji, gdzieś, w jakimi kraju podminowanym 
duchem anarchji, —  ale nie w Niemczech. A jednak •••

Dnia następnego, dnia 9 listopada około godziny 9 rano, 
gdy nadszedł do Berlina na dworcu Lehrterbahnhof pociąg 
hamburski, wiozący nowy transport marynarzy, których mia= 
no stawić przed sąd wojenny — powstało nagle jakieś zamic* 
szanje- Z jaw iły się samochody ciężarowe, wywieszono czer* 
wone sztandary, a zbuntowanym marynarzom podano przygo* 
towaną vv pobliżu broń. Straż została obezwładniona, roz* 
proszona- Samochody ruszyły w kierunku parlamentu, gdzte 
powitały je oddziały robotników — oddziały socjalistów.

Jednocześnie od Miillerstr- i Chausseestrasse, —  jakby na 
dane hasło v -  wyruszył olbrzymi tłum mężczyzn, kobiet, dzie* 
ci —  wszystko w strojnym, uroczystym szyku wśród barw 
cecrwonych sztandarów — w kierunku ulicy Fryderykowskiej
—  gdzie mieszczą się koszary gwardji cesarskiej- Policja, 
która zastąpiła tłumom drogę została przezwyciężona —  po* 
wołana przez policje pomoc wojska zawiodła zupełnie, i po* 
chód mimo, że zaczęto tu i ówdzie znienacka doń strzelać,
— ruszył dalej, dotarł do koszar, uderzył' w  zatarasowane 
bratny, —  wtargnął do wnętrza i, nie natrafiając na opór, — 
w jednej chwili rozgrabił broń i  amunicję- W  koszarach na 
widok nacierającego tłumu rozgrywały się najbardziej tragi* 
czne i dramatyczne chwile- O ficerzy chcieli wyprowadzić 
przeciwko tłumom zaalarmowane wojsko —  ale władzę nad 
wojskiem i  nad oficerami przejęła już przedtem ukonstytuo* 
wana Rada żołnierska- Oficerów uwięziono —  wojsko roz* 
puszczano i  nastąpiła chwila zbratania się tłumów z armią już 
nie cesarską, —  lecz z armją rewolucyjną.

Około godziny 10 przerwano przewody elektryczne — 
wstrzyntano koleje —  zamarł wszelki ruch komunikacyjny, 
W  odleglejszych dzielnicach, zwłaszcza w dzielnicy zacho* 
dniej, nie wiedziano jeszcze nic zgoła o przewrocie i dopiero 
około południa, gdy rozbrojono wojsko we wszystkich kosza* 
rach, gdy .zwycięski tłum, ciągnący z dzielnic północnych po* 
łączył się z  posuniętymi do Poczdamskiego placu oddziałami 
zrewolucjonizowanych marynarzy, — gruchnęła po całym 
mieście wieść, że nietylko na froncie, ale \y samym Berlinie, 
w sercu potężnych niezwyciężonych Niem iec powstała rewo* 
lucja- Po przez ulice całego miasta pędziły w pogotowiu do 
walłd, samochody, zajęte przez zrewolucjonizowanych żoł* 
nierzy, marynarzy i  robotników. Wszędzie, gdzie tylko spój* 
rzyć —  widniały czerwone sztandary. Ludność witała prze* 
chodzące grupy uzbrojonych robotników i  żołnierzy okrzy* 
kami: „Niech żvje rewolucja"! Na krzyki te i  wołania od* 
powiadali z samochodów marynarze i  żołnierze: „FreiheitJ
Freihett! Nieder mjt dem K rieg "!

Po południu wyległa na ulicę cała ludność berlińska — 
przystrojona w odświętne szaty- Większość była uradowana 
z tego co się stało- — Radowali się nawet urzędnicy, nawet 
ci, wobec których dzień przedtem nie można było wymówić 
słowa: rewolucja-

Jednocześnie rozgrywały się dość przykre i upokarzające 
dla dygnitarzy wojskowych sceny rozbrojenia wszystkich spo 
tykanych na ulicy oficerów, generałów ale i prostych żołnie* 
rzy- Nie zadawalano się ii tylko rozbrojeniem, odbieraniem 
szabli, palnej broni —  ale zdzierano również epolety, nara* 
mienniki...

Okoto 4 po południu rozniosła się wieść, że od Poznania, 
Frankfurtu i Poczdamu nadciągają pułki antyrewolucyjne. 
Wiadomość ta rewolucjonistów nie przeraziła. W  jednej 
chwili w różnych częściach miasta, z balkonów, z samocho* 
dów, z każdego wywyższenia zaczęli przemawiać do ludności 
posłowie socjalistyczni sejmu, parlamentu, nawołując ją do 
oporu, do krwawej, nieugiętej walki- W  kilka godzin później 
zajęli rewolucjoniści wszystkie dworce, potworzyli barykady, 
a na dachach w pobliżu Anhalckiego i  Poczdamskiego dworca 
poustawiali karabiny maszynowe. W  tym czasie padły pier* 
wsze strzały, dane przez jakiegoś oficera z hotelu „Ftlrsten* 
hof“ - Przeciw  hotelowi temu skierowano ze wszech stron 
kartaczownice. —  Zawrzała krótka, ale uporczywa walka mię 
dzy zabarykadowanymi w hotelu oficeram i a ludem- Lud 
zwyciężył, wtargnął do hotelu i rozbroił^hapastników, nikogo 
z nich nie raniąc, nikogo nie zabijając. W  pobliżu królewskich 
pałaców rozgrywała się tymczasem również'zacięta, chociaż 
bardzo krótka walka, zakończona zwycięstwem rewolucjoni* 
stów- Byłą to chwila, w  której Liebknecht. Hoffmann i  Le* 
debour, a obok nich Róża Luxemburg — z balkonu cesarskie* 
go pałacu rzucali manifesty rewolucyjnego rządu.

Nastał późny wieczór. Lud wylęgał wciąż jeszcze na uli*, 
cę —  świętował i rozkoszował się wiekopomną wolnościowa 
chwilą. Co godzina nadchodziły świeże na ulotnych kart* 
kach drukowane odezwy, świeże telegramy, nadchodziły co* 
raz to nowsze wieści z frontu- Wiedziano, że cesarz ustąpił, 
że zbiegł do Holandji —  wiedziano, że całe Niemcy ogarnął 
duch rewolucyjny, że cale Niemcy w płomieniach przewrotu 
i anarchii- Około godziny 11 w nocy gruchnęła wiadomość, 
że pułki w Poczdamie i Szpandawie wystąpiły przeciw rewo­
lucjonistom- Wiadomość ta zaelektryzowała pewnych zw y­
cięstwa przywódzców rewolucji i w  jednej chwili wydano 
rozkaz uzbrojenia wszystkich zwolenników rewolucji, wyle* 
glych jeszcze na mieście- Kto żyw  pędzić miał do gmachu 
Parlamentu, gdzie znajdowała się główna siedziba sztabu re* 
wolucyjnego, po broń. Pobiegłem i ja i  byłem tam świadkiem 
scen, których odzwierciadlenie zaprowadziłoby mnie zbyt da* 
Ieko, Tak minął pierwszy dzień rewolucji niemieckiej.--

• L- P.

sferach rządowych poczynają przeto mówić o koniecz­
ności zrewidowania wyborów na Kresach, unieważnie­
nia ich i przeprowadzenia nowych.

Obecne wybory oczyściły atmosferę społeczeństwa 
z bakcylów centrowych, rozkładających świadomość 
polityczną inteligencji Walka poi tyczna między stron­
nictwami polskiemi nie powinna się już toczyć o ambicje 
prywatne karierowiczów, lecz o dwa programy jasne 
i wyraźne: chrześcańsko-narodowy i bezwyznaniowy. 
Komplikuje jednak jasność sytuacji i zaciemnia perspe­

ktywę na przyszłość wkroczenie na teren parlamentar­
ny czynnika trzeciego żydowsko-niemieckiego. Od sto­
sunku do niego lewicy a przedewszystk'em stronnictwa 
Piasta, od poczucia państwowego tych stronnictw kla­
sowych zależy w  znacznym stopniu, czy nowy Seim bę­
dzie mógł pracować owocnie nad likwidacją dotychcza­
sowej gospodarki państwowej lewicy, czy też na każ- 
dym kroku napotykać będzie na kamienie rzucane mu 
pod nogi przez żyw ioły obce narodowe a silne niestety 
liczebnie.

8 8



\
T G D O S  P G M  O R S K ( 12-go listopada 1922r.

Wiadomości bieżące.
K a le n d a r z :  Niedziela: 5 oraci Polaków mm. Wschód 

słońca 7.17, zachód 4.10. Wschód księijca 11,42, 
zachód 1.06.

(8)
MUZEUM otwarte w środy i soboty od godziny 12 do 

2. w  niedii :le i święta od godz. U  do 2,
*

frlBLJGTEKA I CZYTELNIA T. C. L» otw.rta w dni
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w  środy i so­
boty od godzi 4—5,

<£>
— * *  TEATR MIEJSKI, W  s o b o t ę ,  dnia U listopada

0 godzinie 8-mej wieczorem po raz dziesiąty „ B u r m i s t r z  
S t > I m o n d u“ » Maeterltncka- Uroczyste święto francuskie.

W  n i e d z i e l ę ,  dns-a 12 listopada o godzinie 4*tej po po­
łudniu po raz siódmy ,. G o r ą c a  K r e w "  i „ D o ż y n k i " .  
W ieczorem o- godzinie / i  pól po raz trzeci „B  a 1 la d y  n a“ .

— * *  Z TEATRU MIEJSKIEGO. W  s o b o t ę ,  dnia 11 
bm. z powodu uroczystego święta francuskiego po odegraniu 
hymi ów państw koalicyjnych Mueterlincka „ B u r m i s t r z  
S t y l m o n J u "  po raz dziesiąty i nieodwołalnie ostatni.

Szerokie koła czytelników będą mogły 'skorzystać z tej 
okazji i okazując hołd dla narodu francuskiego z powodu byt­
ności misji francuskiej w teatrze, równocześnie wysłuchać po 
raz ostatni wstrząsający dramat trzech istot ludzkich wypad­
kami wojennemi rzuconych w  bezdenną przepaść rozpaczy; 
ponad całym tragizmem góruje spiżowa postać bohatera bur* 
mistrza Stylmondu, który nie załamując się ani na chwilę, 
hardo i nieugięty stoi i  pada na stanowisku swego obov, iązku
1 honoru. ’ ;

W  n i e d z i e l ę  po południu o godzinie 4-tej , - Go r ą c a  
K r e w "  i „ D o ż y n k i " ,  po cenach popularnych. Przedsta­
wienie to gorąco polecamy wszystkim, którzy wieczorem nie 
mają czasu spieszyć do teatru-

Wieczorem po raz trzeci „ B a l l a d y n  a“ . W  głównej 
roli p- Prus* Wysocka- R. C-

— **  Ape! do właścicieli domów- Uprasza się wszystkich 
właścicieli domow, żeby wczesnem zamykaniem domów nie 
utrudniali pracy naszym podkomisjom, urzędującym w ich 
domach- Drzwi od wejścia powinny być jutro conajmntej do 
godziny 9 i ,pół otwarte, gdyż w .wielu wypadkach dopiero 
o tym czasie kończą się prace poszczególnych podkomisji- 

— ** u  i lary- Lokatorowie domu, -w którjmi mieszkał śp- 
Tadzio Schindler w serdecznej dla niego pamięci złożyli w 
redakcji naszej na Sierociniec w Tusze w te 10 000 marek- 

— *•* pogrzeb śp. T- Schindlera, ucznia gimnazjum klasycz 
nego odbył .stę wczoraj po południu przy bardzo licznym 
współndziuie obywatelstwa. Cała młodzież gimnazjalna- mę= 
ska i  żeńska towarzyszyła —  przeważnie z rodzicami — kon­
duktowi żałobnemu- IV klasa, której uczniem był zmarły, w 
zwartym szyku szła przed konduktepi. Ńa czele pochodu kros 
czyia pełna orkiestra 64 pp- Za nią niosło 3 choidżych har- 
cerzy kirem żałobnym związaną chorągiew harcerstwa Lis 
czna kompania harcerzy postępowała za nią, tworzyła, straż 
honorową konduktu żałobnego.

Ceremonjal kościelny odprawił ks. Brejski w asyście 
3 księży katechetów. W  smutku pogrążeni rodzice i  rodzeń­
stwo 'Troczyło za trumną, a tysiączne rzesze szerszej publtczs 
ności między tą urzędnicy Izby Skarbowej jak i przedstawi­
ciele różnych towarzystw i urzędów, towarzyszyły zmarłemu 
na ostatniej jego drodze- Nad grobem wypowiedział ks. Roz* 
kwitalskj piękną mowę pogrzebową wzruszającą do rzewnych 
łez. wszystkich obecnych.

Niebawem utworzyła się mogiła nad grobem dobregc u- 
tznta i dzielnego harcerza i niejedna łza spłynęła na licznie 
ok/ywające ja wieńce- Jeszcze raz wyrażamy strapionym ro­
dzicom na tej drodze nasze najserdeczniejsze współczucie w 
ich ogromnym smutku.

— ** Sprostowanie- W  wczorajszym numerze mylnie u* 
mieszczono ustęp z Teatru Miejskiego w Toruniu w kronice 
miejscowej za komunikatami tutejszego teatru- Ustęp ten do­
noszący o świetnem powodzeniu ,,Polaków z Ameryki" Cy­
ryla Danielewskiego powinien był być umieszczonym za pierś 
wszą wiadomością z Torunia-

-  ■** Podziękowanie. Komitet To w- Żałobnego Krzyża 
składa staropolskie ,,Bóg zapłać" wtel. ks- Łędze za odprawies 
nie nabożeństwa i  zorganizownie pochodu w dniu Zadusz- 
nym, p- gen. Ładosiowi z kornusem oficerów za wzięcie u- 
działu w pochodzie i złożenie wieńców w imieniu Tow- Ża* 
lobnego Krzyża na grobach poległych, również p- Kaubemu, 
dyr- kina Apollo, Frankowi, dyr. kina Korso za oddanie pe­
wnego procentu na cele 1 owa-zystwa Żałobnego Krzyża i za 
udzielenie pozwolenia na kwestę w lokalach, wszystkim 
paniom i dzieciom szkolnym za pracę przygotowawczą i ener­
giczną zbiórkę oraz dyrekcji kolej elektrycznej a zwłaszcza p. 
dyr- Dolatowskiemu i kontrolerowi Chmielewskiemu oraż 
wszystkim pp konduktorom za zajęcie się sprzedażą blocz­
ków  na fundusz utrzimania grobów poległych bohaterów rias 
Szych-

— * *  Z  Urzędu Stanu Cywilnego* Z g o n y  za czas ud 4 
do 10 listopada 1922 r- Weronika Macikowska, z domu Kus 
jjicka 35 lat, Gertruda Szlagowska 1 rok, Halina Urszula Sems 
pińska 1 rok, Hieronim Cetkowski 1 miesiąc, Anastazia Chod= 
kowska z domu Murawska 67 lat, Witołd Hanowicz 3 miesią*

ce, Agnieszka Behrendt 9 miesięcy, Anna Paczkowska 5 go=l 
dzin, urzędnik bankowy Ryszard Weiss, 68 lat, Albin GroszO; | 
wski 10 dni, Jadwiga Gierszewska 7 dni, Edmund Ouandt 1 
miesiąc, Edith Rude 15 lat, Taaeusz 3zyndler 15: lat, Joanna 
Chyła 6 miesięcy, Zofia Michaelis z domu niewtaaomo, 84 lat, 
kapitalista Johann Friedrich Hermann Kruger 63 lat. Z tych 
umarło na kurcze 1, zapalenie płuc 1, choleryna 1, niezdolność 
dożycia 2, rak 1, dusznica płucna 1, błonica 1, nieżyt żołądka 
i kiszek 1, wada sercowa 1, furunkuły 1, drgawki porodowe 1, 
zakażenie krwi 1, soraplinloza nieszczęśliwy wypadek 1. 
bronchitis 1, uwiąd starczy 1- Ś l u b ó w  zawarto 5, U r o ­
d z e ń :  płci męskiej 15, płci żeńskiej 14.

—-** „ ś l i m a c z  a“ praca w tutejszym Urzędzie tele­
graficznym. Jak wiadomo, wysyła się telegramy w nagłych 
i pilnych wypadkach, aby e\v. informację szybko ściągnąć 
v zgl. nią sie z zainteresowaną osobą podzielić- Tymczasem 
Urząu Telegraficzny jest —  jak się zdaje —  przeciwnego 
zdantE

Oto fakt: felegram  wysłany z  Chojnic dnia 9 bm- o go; 
dżinie 18-45, przyjęty w  Grudziądzu o godzinie 20-30 otrzy­
muje adresat —  następnego dnia, to jest 10 bm. o godzinie 
ć po oołudntu-

Wobec tak jaskrawego faktu przeoczenia, nie chcemy p i­
sać niedbalstwa, zapytujemy kierownicze czynniki urzędu,

! czy zbadają sprawę powyższą i  postarają się, by wreszcie 
ustały skargi na ślimacze dostawianie telegramów.

— W  jaki sposób dopomógł „Glos Pomorski" do ulżenia
biedzie robotnika ojca 13-ga dzieci? W  numerze" 255 z dnia 
31 października br. podaliśmy notatkę o urodzeniu się irojąt 
w rodzinie robotnika dominialnego Piotrowskiego w Starym 
Tarnowie pod Kościanem-

Podług informacji zaciągniętych u korespondenta tej no­
tatki zaznaczyliśmy, że rebornik Piotrowski będący obecnie 
ojcem 13=ga dzieci jest tak biednym, że z trudnością rodzinę 
swą utrzymać mcżCTgi zasługuje na poparcie ze strony społe­
czeństwa.

Notatka przez nas podana poskutkowała-
Bo otóż w dniu wczorajszym zjaw ił się w*naszej re­

dakcji pewien oficer, który w imieniu kolegów pewnego od­
działu wojskowego w Grudziądzu wręczył nam kwotę 58 732 
marek polskich celem doręczenia tej sumy biednej rodzinie 
Piotrowskich- .

Z powyższego widzimy, że społeczeństwo nasze nie jest 
bynajmniej. jak często bezmyślnie się tw ierdzi —  społe­
czeństwem bez czucia, nie rozumiejącem zasady chrześcijan; 
skiej miłości bliźniego-

Oficerowie zaś ofiarodawcy okazali szlachetną swą du­
szę i okazując zainteresowanie dla nędzy robotnika naszego, 
zadali kłam nierzadkim twierdzeniom prasy lewicowej, która 
w inteligencji i .oświacie widzj sidła nastawione na robotnika,

Ludzie ci szlachetni wiedząc i  pamiętając o tern, że: 
„Oświata ludu dokona cudu" zamówili również dla Piotro­
wskiego ,,Głos Pomorski" w tern zrozumieniu, że znajdzie on 
w nim źródło oświaty i uczciwego pokarmu duchowego 
Cześć im !

—f g  Mecz piłki nożnej. W  niedzielę, dnia 12 bm. o go* 
dżinie 2 i pól odbędzie się w koszarach Jagiełły mecz re­
wanżowy pomiędzy W. K. S- i  Pow iwbj I- Wszystkim zwo­
lennikom tego sportu radzimy bezwarunkowo być obecnymi, 
gdyż przy tej okazji rozstrzygnie się sprawa pierwszeństwa 
w Grudziądzu i pokaże się siła i tratning naszych dzielnych  ̂
drużyn. ;

— Zabezpieczenie rur wodociągowych przed mrozem. {
Wobec bliskiej już zimy i  spodziewanego mrozu zwracamy ? 
uwagę na to, że należy przed czasem zabezpieczyć rury wodo- 
ciągowe jak i wodomierze przed mrozem- Dla zupełnej bez; 
piecznośct należy rury owinąć słomą lub łatami, tak daleko, 
że mróz z jednego końca nte będzie miał dostępu. Okolicz* 
ność ta jest bardzo ważna, gdyż szkody wynikające z pęk­
nięcia rur obowiązany jest płacić właściciel domu, ponieważ 
or. sam według istniejących przepisów jest odpowiedzialnym 
za porządek i ład w jego domu.

—** Pomoc lekarska dla robotników sezonowych na ko* 
lejach- Władze kolejowe ostatnio wyjaśniły, że robotnikom 
sezonowym, zatrudnionym na kolejach państwowych, winna 
być okazywana bezpłatna pomoc lekarska przez lekarzy kole­
jowych, jak również winny być dostarczane lekarstwa i  śrotD 
ki lecznicze-

— **  Spinacżki metalowe- Z powodu używania przez 
publiczność spinaczek metalowych w przesyłkach listowych 
a w szczególności przy próbkach towarowycn , które z po w o; 
du ostrych końców mogą kaleczyć personel pocztowy lub u* 
szkodzić inne przesyłki, Ministerjum poczt i telegrafów ko* 
munikuje, iż  należy unikać używania tego rodzaju spinaczek, 
w myśl ogólnych przepisów pocztowych, bowiem przesyłki j 
takie wykluczone będą od transportu.

— * *  Now y wynalazek- W ostatnim czasie Min- Skarbu 
rozpisało konkurs na środek do skażania spirytusu o czem 
donosiliśmy w Nr- 262 „Głosu Pomorskiego", Na te notatkę j 
zgłosił się wczoraj w redakcji naszego pisma p. Frar c- Brze; I 
zinski, komunikując nam, że niebawem prześle do Min- Skar; I 
bu własny i zupełnie pewny środek skażenia spirytusu- A  za- j 
tem zostanie zdaniem jego wnet położony kres wszelkim nad; 
użyciom z spirytusem denaturowanym. P- B- pochodzi z pod 
Starogardu jest z zawodu destylatorem, a obecnie urzędni* 
kiem wojskowym-

Iwijh towarzystw.
—(rt) Baczność Kresowcy l Zainteresowani sprawą opa*U 

(torf) proszeni są n przebycie do biura Związku ulica Kościu­
szki nr- 41 Iptr- w niedzielę od eodziny 2 do 6 po południu i  
w poniedziałek od godziny 5 do 7 po południu- Zarząd-

Z Pomorza.
— ** WIELKI KOMORSK- Oryginalną pieczęć. Jedyni 

chyba swego rodzaju w Polsce posiada nasza poczta. Pra; 
w ie wnet 3 lata mamy u nas rządy polskie a poczta W . Ko- 
mórsk stempluje znaczki listowe —  korkiem czy zamazanym 
starym stemplem? Czyżby dyrekcja poczt itd- nie miała 
funduszy na poiządną pieczęć. Jak nam wiadomo obywatel; 
stwo tamtejsze domaga się usunięcia tego braku- Jak długo 
—  zapytujemy się wobec tego, —  będzie trzeba na to jeszcze 
czkać?

— ** TCZEW. Towarzystwo Czerwonego Krzyża szcze* 
golnie przestrzega rodziców przed podawaniem dzieciom nie; 
przegotowanego mleka, gdyż w okolicy stwierdzono u bydła w 
wielu wypadkach gruźlicę* £

— •* KOŚCIERZYNA. (Nowy wynalazek rodaka)- Pan
W- Kopydłowski, wynalazł aparat do samoczynnego czyszczę; 
nia wody, przeciw osadzeniu się kamienia i pyłu w kotle* 
Wynalazek rodaka jest bardzo potrzebny, praktyczny i korzj 
stny przy zastosowaniu tegoż zaoszczędza się połowę opału,

Wynalazek ten opatentowany jest przez Rz. P- P, pod 
nr- 3029-

Z całej Polski.
— ** KATOWICE- (Harcerze w szkołach)- W  szk< łach 

górnośląskich zaczyna się organizować Związek Harcerstwa, 
powstający z inicjatywy młodzieży, popieranej w tym kie* 
runku usilnie przez W ydział Oświecenia Publicznego. W oje; 
wódzki Wydział Oświecenia Publicznego postanowił wpro* 
wadzić Harcerstwo we wszystkich szkołach i  seminariach 
nauczycielskich i w tej sprawie zwrócił się do Oddziału 
Harcerstwa przy Ministerstwie Oświecenia Publicznego z  pro-, 
śbą o wskazówki co do organizacji takich związków szkol­
nych- •

— ** W ARSZAWA- (Trzydziesfomiljonows kradzież)-
Za pomocą dobranych kluczy dostali się złodzieje do magazy­
nu to w ló w  jedwabnych jakóba Grfinsteina przi? ul- Nalewki 
2 a, w pasażu Stmonsa i skradli 65 sztuk materiałów’ jedwa­
bnych wartości 30 mtljonów marek.

-  KRAKÓW- (Tajemniczy podpalacze!- Jak już dano; 
siliśmy, grasuje w okolicach Kńakowa tajemnicza szajka ban; 
dycka, podpalająca dwory. Po spaleniu stodoły napełnionej 
całorocznymi plonami w folwarku Chylewskiego w Kobyla* 
nach onegdaj wybuchł tam ponownie pożar spowodowany rń; 
wrdeż podpaleniem- Trzeci wypadek podpalenia zdarzył sł-. 
onegdaj w Zielonkach, gdzie spłonęły zabudowania gospo 
darskie-

—  Królewiec- Według doniesień Paticznej komunikacja 
lotnicza Królewiec— Moskwa ma być także utrzymana przez 
całą zirnę, o ile warunki atmosferyczne na to pożwulą- Obe; 
cnie dokonywane są próby samolotów, których kołe zastą*
piano urządzeniem saneczkowem-

O d p o w ie d z ” o d  R e d a k c j i .
Licznym abonentom z Grudziądza, zapytującym się o mo* 

tyw y półmiljonowego datku kupca p- Friingla odpowiadamy, 
że p- Frungel złożył go jako zadośćuczynienie za zerwanie 

znaku 8 z piersi jednego z mężów zaufania przed hotelom war­

szawskim-

Rozmaitości
X Pułkownik gwardji carsitiej szoferem. Pisrru paryskie 

opowiadają następujące zdarzenie:
Przód dworcem kolejowym Inwalidów wysiadła z aoróżki 

samochodowej skromnie ubrana kobieta z dzieckiem na ręku 
i zabierając się do płacenia za dorożkę spostrzega, że zgubiła 
woreczek z pieniędzmi.

Płaczac więc zwraca się do szofera z tą smutną nowiną, 
oświadczając, że zguba pozbawia ją możności nie tylko za­
płacenia za dorożkę, ale także możności odwiezienia chorego 
dziecka nad morze-

— Mniejsza o dorożkę —  odpowiada szoier —  a oto pięć­
dziesiąt franków na bilet kolejowy-

Przy  tych słowach wręcza zdumionej matce bankiKJt.
—  Komu jednak — pyta obdarzona, przyjmując pomoc tak 

nieoczekiwaną — mam zwrócić ten dług?
Na to szofer dobywa z pugilaresu swój bilet w izytow y 

i szybko odjeżdża-
Kobieta spojrzała na bilet i  dowied2 iala się z niego, że 

hojnym szoferem=dorożkarzem jest były pułkownik gwardji 
carskiej, Ignatiew, zarabiający dziś w ten sposób na życie.

X Bogaty żebrak robiący dobre interesy- Na jednej z 
ulic Nowego Jorku policjant zauważył żebraka bez nóg- Ob* 
serwując go, stwierdził, że dostał on od przechodniów w prze 
ciągu pół godziny przeszło 10 do'arów- Kazał mu iść za sobą- 
W tedy żebrak prosił go, aby wsiadł z nim razem do stojącego 
opodal samochodu i  pojechał do komisariatu- Tu zeznał, że 
proceder jego przynosi mu tak dużo, że posiada fermę w  Da- 
cota za 20 000 dolarów i  samochód- Oskarżony o żebractwo 
na drodze publicznej, tw ierdził uparcie, że ma prawo nie ,w*v 
cofywać się jeszcze z interesu, gdyż ma dopiero lat 45*

Czy ci wszyscy ludzie, którzy rozczulali się nad żebra.* 
kiem beznogim i sypali mu dolary, nie mogli za te samo pie: 
niądze ufundować pożytecznego domu pracy? I u nas brak 
organizacji społecznej daje powód do tylu nadużyć 1 do po­
piel ania nieraz bogatych żebraków*

.......
Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz,

Z* ndakci*: Izydor Sredzlcl

'
i

t



najlepsze
vpdy

kolohskie

Przemyslawk? 
Przeriiyslaw^r,
Extrail Rola ftlsb dla pań

„  Micap dla panów
per.'omy niezrównanej jakości

KREM i PUDER MMiriOR
śc iś le  hyg i e n i c z ne ,  n i e t i usz czące

Znane wyroby fabryki pe r fum 
i k o sm etyk ów .

g HEHRYK ŻAK w POZHANID

Po trzeb n y natych m iast

te iiy destylator
posiadający pierwszorzędne refe­
rencje. —  Cłierty oraz ref. uprasza

St. Bronikowski, Grudziądz,
fa b ry k a  likierów . 13510

O TTO  W A L K E R
JUBILER  ZE  SZW AJ £ARJI 

G rcJu ta tf*. Józ.ela Wybickiego 17/19
Włv.-llll "i   .......... ii—........

Posiaca wyłączne przedstawicielstwo, 
•lajwiększych firm warszawskich na­
krycia stołowego t, j. wąb lkiego ro­
dzaju nożi, widelcy łyżek i temu pod.

ZaLł&d oiwarty od godz. 10—1 i 3—6
1007O

Ą M y r & h  h n i r r a j .  2&

Ponieważ „Sapon" jest najlepszym,
P o n ie w a ż  n ie  n isz cz y  b ie liz n y ,
Ponieważ u/yciu m yiła  czym zbytecznem. 
Puniewa#, usuwa niszczące tarc.e,
Zatem iako środek do prania .
Jest niezbędnym w każ iy n domu —
»Sapon“ żt znakiem ochronnym koszulką.

Ohem. Fabryka „Ergasta“
C. Nag-ópski, Starogard (Pom.)

W  naszych warsztatach fabrycznych wy­
konujemy w s z e llk ie  rep a ra c je

Lokomofcil 
, ł a s z y n  g a r o w y c h  

Kotłów 
Młynów 
Cegielń 
Tartaków i t  p.

Iln t a‘ f Zjedn. Fabryki M «szy j dawn. A. 
(fUHiU Ventzki, Bluoiwe i Peters Tow.Akc. 

G r u d z i ą d z  (Pomorze)

[3421

£iegłarsja kuni.
W prątek dnia 17-go  (nie lri-go 

l isto p ad a r. b. o g o d sio ie  10 tej
przed południem odbędzie się w  G ru* 
d x iąasu  na d s t e d s i A c u  r z e ź n i  
m iejskiej

l ic y ta c ja -  lto n i
og ie ró w , klacay, koni w icrk cb o -  
wytłi i p . i w o n w v . l (  *  hodowli  
pomorskich.

Kata ogi wysyła [3463

łDKORSKt IZBA RM17A
T O R U Ń , S enkiewicza 40.

SURHiJinnBRaBcfn' .a ma aś mm aa m n ę  
£3a£. afinti m ,■■  M B ^ a n k in ii i

ASBB
gp Poszukujemy zaraz ub później

elektro - ślusarza 
= lub montera =•

Bank Powiatowy
Tel. 981 G r u d z i ą d z Te? 981

ul. K.iyńika nr, 21 (Starostwo)

przyjmuje depozyta i udziela po- 
życzekpo dogodnych warunkach
Za wszelkie zobowiązania przejmuje całkowitą 
odpowiedzialność wiejski powiat grudziądzki.

13498

U C Z E Ń
syn poczciwych rodzi­
ców Od zaraz zgłosić się 
może z dołączeniem wia- 
soojęczne napisanego 

i życiorysu do (3505
1 Ptmiaiowej Kasy Cr.oryt
Grudziądz, Młyńska 19

»8> 
a as 
o  as 
■ a

iiSi
s s
ss
■n
nn

55

ofcezrunego z instalacją 
swiatta i reperacją mo­
torów el ek t r y c r n y  «h

Zgłoszenia pisemne a odpisami|świa- 
dectw do Głosu Pomorsk, pod nr. 34 7

SSSSSSiiSSSSSSSSlSSSlSSSSlSSS # F/R MA NASŁr  JE S T  DOSTATECZNĄ
Baczność! t ta c s n ó iA  I

Każdą większą i mniejszą dość

i i e l a z a  2 2

RĘKOJMIĄ ZR DOBRO O TOWARU

każdego rodzajt jako i
szyny, żelazo lane 5 kute, me­

tale, szmaty, papier i szkło
kupuje i płaci ceny najwyżs-e.

i ó i e t  Sk ib iń sk i *133
właściciel Kabatek 

Piec 23 8tvcznia. Telefon 82.

7 ł i  ST I fiySUH IK  P R A W N IE  ZASTRZEŻO NE

Zastępca: A, Górski, Grudziądz
ul. Józeia Wybickiego nr. 9. (341,1

Listy przewozowe 
Nakazy płatnicze 
i wnioski do tychże 
Książki kasowe i t. d.
===== ma stale na składzie ———

Drukarnia Pomorska
Grudziądz, ulicn Grobluwa 27/29

S i a n o  -  s t o r n u
K u p i ę  k a ż d ą  i l o ś ć

S  .  R N  A  i S Ł O M Y  “W

w stanie prasowanym lub luźnym 
przy ewent. odbiorze z miejsca.

Odb i ó r  od dostawców z wł asną z wó z ką  
codziennie od 8-mej co  4  tej w  Tai |»nie (Minowiec).

? a u e ł W itkowski, Grudziądz Sd

Plac 23-go Stycznia 4/5. T e le f o n  352 i  28.

Sprze ja  waczka
z  brauży kolonialnej

§ poszukuje
p o s a d >
od z ..raz lub od 15. 12.

Oierty pod S. M. do 
eksped. Głosu Pomorsk.

3 dzielnych

pom;Ków
sio lars ich

na stalą pracę, ora z

2 uczni. Ił ."O
synów porząduych ro­
dy .có w, przyjmie zarat 

T .  W a d a w s k i,
mistrz siodiarski 

GAtlnat nl.Gruiziąd-kas

Ekspedient
rutynowany świadectwa) 
poszukuje zarai [4302

P O S A D Y
na Pomorzu lub w Po­
znaniu. Łask. oferty upr. 
pod łiadgdrna ur. 55. 

Grudziąiz.

Sprzędaś®

D n ^a  14304
kasa kontrolni;
na 4 paitje do sprzed.

O liK  B R N 1 A  
„ N O W Y  Ś W I A T "  

ulica Groblowa

B iurko dębowe (Dyplo- 
mat), wertyko, kana­

pa pluszowa na sprzed. 
Moniuszki 0a U l na 1. 
Oglądać Ol 2—4 po poL

D u ły  l « o »

aparat mierniczy
z oałem arządzeuiera ta­
mo na sprzedaŁ Zgło­
szenia w  szpitalu m.jj' 
skim Grudziądz, pokój 
nr. 58. Ówezarczuk K .

Lustru triso
ł aane,  spr zed a ni za 

i 160.000 marek {4308
ul. Toruńska 8. II pir 
front od 1—3 po pof.

M e r . B L E
i inne sprzęty, jakoteż

parter gazetowy
sprzedam, [4314
3-go Maja nr. 34, 1 ptr. 

na prawo.

ii.uiiiiiiiiiiiiiimmim!

(UIELK OPOLSKA CENTRALA ŻARÓWEK
W . T O M A S Z E W S K I i S h a .

Poznań, ai;ca Fr. Rata czako 31 - Telefon 1586

X

TanSe źródfo!
R o zm a ite  to  arary

ua Kost|umy bluzki i fartuchy. 
T o  rarv p łó c ie n n e  

na bieliznę i pościel.
Bairrhany, fłanele i t. p.
oraz wszelkie dodatk i  krawieckie

Osk. BERGER, Grudziądz, Groblom 19. i.
Prywatue mieszkań e przeto najtaniej.

X



k o n k u r s .
Mamy na sprzed»ni« (352527! kg. sfae* drntg miedzianego

Oferty prosimy składać w naszem biu­
rze ul, Trynkowa nr. 6/7. Termin składania 
oiert upływa z dniem 18 listopada 1922 r.

fanejskieTranwaJe Elektrownia 
i Wodociągi Grudziądz.

Ogłoszenie.
Z zastrzeżeniom uchwały Rady Miejskiei 

K powodu podwyższenia ceny za węgiel, robocnnę 
i przewóz zostały podwyższone ceny za prąd 
i wole począwszy od 1 listopada r. b. wzgl. od 
ostatniego odczytania liczników i wodomierzy 
jak następnie:

a) 1 Kwgodz. prądu dla światła mk 500,— 
1 „ id y  „ 360,—

k>) dis kinoteatrów, hataretów. restau­
racji, kawiarni i hoteli 1 Kwgodz.
dla światła .  .......................  550,—

e) 1 metr sześcienny wody . , . 130,-- 
Zwracft się uwagę konsunr sntom, źe w razie 

rńoupłrcen.a iniaseutowi należności za rachunek, 
w ifiea konsument csm w przeciągu 3 dni. od 
d ia doręczeń n przy kasie przy u l Trytikowej 
6/7 uregulować. Po upływie zas tego terminu 
zostan ę wysłany inkasent powtórnie z rachun­
kiem, już z doi czenietn kosztów wysyłki mk. 300

Ml e i s k i e  f r a m w a j i  3 5 2 0  
F l e k f n w n i i  i W e d o c i a s i  Grudziądz.

Cukierki
UlllIflllHIiM l
CztóGiadę

W wielkim  w y b o r z e  p o le c a  « =

AhńkŹŚl HArtTMANgl, jg
H uitonn ia cu k ierków

§{j§ Telef. 2i6. Gr&gdzJąarc Telet. 216. 
śg§ Starorynkowa nr, 3 (narożnik Długiej!

Ocliuorcom a Pomorza, zakupującym  a  
za 50 000 irirkp., z i  ran a tn  k o s z t a  i  
p o w r ó ż y  Ili. k i .  (3516 g

Ino M Io  - ifamte
T y lk o  4  <li>i!
6  i  o s t a t n ia  s e r ia

Strzelba i Lasso
p. t. Po ciężkich próbach

W  diiedfzielę, 
o godz, 2 pop iS.

przedsEtwtęnie dla dzieci.

KINO O R Z E Ł
Tylko %o poniedziałku 
2  w i e l k i e  d r ama t y

Dziecko Saionu
dram. w 5  akt. Oprócz tegoW

Ś r o d e k  d la  k o  b ie l
w 4 aktach Razem 8 akt,

[3522] D y r n f e c j a .

Mam jeszcze korzystnie do oddania

um i przybory eiiiiwnicze
skóry siaslarskie i tewjrs!#!Pom orski lian & d  Skór

Grudziądz, ul. Lipowa 15. 4316

S e k c ja  b ran ży  k s is n j^ le e j
m Związku Towarzystw to  teki# na Pomorza

podaje niniejszem do wiadomości, że wsku­
tek podniesienia cen cukru przez Bank Cu­
krownictwa w Poznaniu do 1230.— mk. za 
kilogram, od ęłm& dzisiejszego cena cukru 
wynosić będzie: m4

1) w handlu hurtowym 670.— mk.za funt
2) w handlu detalicznym 740.— mk.zafunt

P.erws/i Polaka Fabryka Zerówek, istniejger m  r.
BflT* w y r a b i a  w n e l b i e  t a t a u b i  i  w ^ K a i e  ‘ W

N ajuporc*y wszy (23B4A
b ó l  g ł o w y  i m i g r e n ę
usuwają proszlci i  kogutkiem

MIGREONO NER<VOSIfJŁ
i przednią w szystk ie apteki i drogerie. 

HURT. Umbreit &  Co, Poznań \%
® v

» ' . ■  Hotel K i i .  Dwór
W e wtorek, dnia I4« XI. 22 r1.,

pierwsze k iC lIi Z k a p n ij
wtasnago wyrobu.

W ieprzów  nogi z kapustą
winem z, sprawianą. 3519

K U R S  TANGOV/.
Sfowy l i s  spocznie się /i-go iisiopada.
On© step, Boston, Shijnmy, Tango, Mazur. 

Zgłoszenia przy imuje codziennie; 4.303
A. R o ty A ^ lfa ,  nauczycielka tańców, 

bzkoma 1, I I  piętro.

:ila oberżystów : gsścinnycli
< #
•?*

KO N IAK wy palarni 
W lni-^PhisMsen

Generalne Przedstawicielstwo n a  Wielkopolską, Pomorze i  Górny Śląsk „

W . Badupski d K. Kubanek. Poznrn
Patrona Jackowskiego 31. (3323) Telefon 1333.

O f J  poleca po cenach
r o U B  B konkurencyjnych

Bronisław Mirowski
J. Wybickiego nr. 2+/20 — Tel. 1(8.

F ilja  Łas in  <<s468

58.010 ir fcp .
wypłacę temu, kto mi dopo­
może do odzyskania skradzio­
nych pólszorków cugowych w  
nocy z 10-go na 11-go b. m. 
Opis: czarne zwycza,ne pół- 
szorki pieisiowe, o okuciem ni- 
klowem. lakierowane r.agrzbie- 
tniki, okrągłe okulary, nieco 

przez robaka uszkodzone.

P a le ll>isiko'"VFnlbaii <Paten"tow  an  p )do koftdw i geiieratorów
Palenisko nadlało się z powodu swej konstrukcji znako­

micie do opalania kotłów i generatorów m aterja i, ni tan im i 
jak  odpadkami, miałom węglowym, tortowym, trocinami 1 1. p. 
Źnacsn > zftosz „<dzanie rusztów i opałn do 400/o. Uprasza się 
zaządać bi.ższych szczegółów wzgl. opisu. (3410

LEKCJI
Fabryka maszyn i urządzeń gorzelriczych 

Jćsef tżziabastew: ki i S-ka, Poznań,
ulica Przemysłowa nr. 35 (dawn. Stbinken'/.

Temme, Wągrowi P i t e
■sow iaf G n  aa. tiąriz. 4315

Cukier
lailepsze pbiskie siatki żarowi

±  A m
Wszędzie do nabycia! btei

niemieckiego
at ii i3ilii 11 JE  "tw>.

J v l i v i l  nauczycielka rfypl.
A. ScbSrak, Józ. Wybickiego 47, II.

h u r t o w u ie
p o l e c a

Bronisław Murawski

Wapitii w  kawałkach
W a p n o  la s o w a n o

P o r W c e i o i
C M P S

d osta rcza , oun litualn ie

Grudziądzka Fatiruka Pajy
VENTZKE & CU&AY, 

Grupziądz. W ]  Grudiiądz.

Józefa Wybickiego 24 26
Telefon 10S.

Owa materace (.patent), 
ubranm surdutowe na

Ł a s i ł a .

sredr. tgurę, wagi 10ki. 
i bańka 30 litr. korzy­
stnie na sprzedaż. [4320 
Plac 23-go Stycznia 9, 

I I  piętro

Poszukujem y 
pierwszorzędnych 
3513 H T  zastępców
do sprzedaży pastj dc obuwia.

Pisemna zgłoszenia s  podaniem referencji 
Uprasza si^ przesyłać Jo lirmy 
„ERDAJ Zakłady Przemysłowe, Kraków.

( P A P I E R O S Y  |
rypialui i mekri

(jasne prawie nowe' na 
sprzedaż. <4318 
Chełmińska 61, HI ptr. 

na prawo.

Poszukuje się natych­
miast kupc a 3523

m aszyny
cto h e b lo w a n ia  

i s z ą u n r io w a n ia

Biura Budowlane,
W abi, Nadgóma 41/42.

C Y O A R A
ś c iś le  po c e n a c h  fa b r y c z n y c h  B

p o l e c a l i *  . g

F .  VfOiAK i S - k a ,  i
Orudzlądz, ul. Klasztorna 3. Telef. 93. LI

Garnitur
kanapa, dwa fotele, 

stół z serwetą lustro, 
"ampa salonowa elek tr 
szafa i szafonlerka 
(btellżn* irna) uasprzt 
daż ulica. Lipowa 45 I  
prawo, podwórze. [4311

Duże czółno
Sprzedam tanio [4313 

Kruczyński.
3 go Maja 3«, I  na pr.

i s z k a n i

2 młodych mężczyzn 
oosznkujeodl (ud 15 bra

iMBja iiiisb).
w  centrum miasta.

Z g ł o s z e n i a  upiasza 
się do Uiosu Pomor- 
sEiegO pod nr. 4260

I i
K ru w có w
co pracowni i po/.a do., 
mcm na stałe zatrudnie­
nie zaraz poszukuje 4310

U nn P iM io io a rs k i
Groblowa 50’.

Dwa żelazne Hżka
do Sprzedania 

ulica Kopernika nr. 5 
I I  schody na prawo

Potrzebny 
jest natychmiast

CHŁOPIEC
[do posyłek- Zglasz.
[ się doTussewskich 
(W arsztatów  Sto-  ̂
ll.rsk lch , Koszary 
[Jagiełły poi, t V ^  

irow.| ul. Saperć 13497

r t ó i n «

Krawcowa z  K r ó ­
l e s t w  a 

pr.y jm u je s z y c i e  Su- 
k irr  damskich’ i dziecię­
cych. Ceny przystępue 

B ó r  K a c zm a rek  
K ilinkow a 11. [4307

francuskiego Ję­

zyka udziela tnłi" 

da nauczycielka 

ulica Józefa Wybickie­

go nr. 47, I I  ptr. [4316

Polecamy:Wirówki (cntnM Ole e maszynowe Smarowidło di* wozów
Naidrowski > Oeralicki

s p e c ja tn c ś c : cec-
trylugi i części reserw.

Urrwdziąd:” 
Che<mińska 1 18502 A. 
Hurt. —  Detal.

Baczność S

50009 fllL
i * a g : F  © d y
dacn temu, kto mi wskn 
że spiawcę, '"tóry mi 
skradł łlrty  zegar, c 
z  łańcuszkiem 31. X .( 
wiec/.orera w pi rć iy  
z Grudziądza do LasKo- 
wic, lub na peron;® 
stacji Lasków ;ce. f e ­
bry kat z<jg«rka szwaj­
carski Loiigmes nr,

1122.7S3.6 35/000 KeAÓą- 
toir. z podwó)ną koper­
tą na pierwszej spręży­
nowej kopercie mono­
gram A. R Przy łań- 
cus ku znajdował się 
czterokamiasty medyń 
jonik. , 3521

W . Radzitnowskii, 
Gniew (Pomorze).

Obranie i burka
dobrze utrzymane na 14 
letn>ego chłopca t ani o  
J B ' na sprzedaż -gBBIj) 
Nadgorr.a nr. 43, I  ptr.


